
Dzisiaj na stronie trieciej art^k^t: Doręczone, a nie przi/ięte
Rewizyta ministra 

Spychalskiego w Austrii
Na zaproszenie ministra »- 

brony Republiki Austrii dra 
Georga Pradera udał się 3 
bm. z kilkudniową rewizytą 
do Austrii minister obrony 
narodowej. Marszałek Polski 
Marian Spychalski wraz z mat 
żonką i towarzyszącymi oso­
bami.

Przelatując nad terytorium Cze­
chosłowacji w drodze do Austrii 
minister obrony narodowej, Mar­
szałek Polski Marian Spychalski 
przesłał do ministra obrony naro­
dowej, Czechosłowackiej Republi­
ki Socjalistycznej, generała armii. 
Bohumira Lomsky'ego depeszę z 
pozdrowieniami.

W pierwszym dniu pobytu w 
Wiedniu marszałek Marian Spy­
chalski przyjęty został przez pre­
zydenta republiki F. Jonasa a na 
stępnie złożył wizytę kanclerzo­
wi Austrii dr. J. Klausowi. Towa 
rzyszyli mu minister Prader i am­
basador Roszak. (PAP)

Czterech kandydatów na fotel kanclerski
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syryjsko-izraelski
Jak donosi z Kairu Agencja 

Reutera, powołując się na źródła 
miejscowe, Zjednoczona Republi­
ka Arabska i Syria debatują obec 
nie nad planami wojskowymi za­
kładającymi ewentualny atak Iz­
raela na Syrię.

W środę nastąpiły w Kairze spot 
kania delegacji dwóch krajów z 
prezydentem ZRA, Naserem, i 
premierem Syrii, Jusufem Zuaje- 
nem na czele.

Kto będzie następcą Erharda?
Oświadczenie Erharda, iż nie zamierza swoją osobą bloktM 

wać drogi prowadzącej do wyjścia z kryzysu rządowego w 
Bonn koła polityczne i prasa zachodnioniemiecka traktuj^ 
jako jednoznaczny wyraz rezygnacji dotychczasowego sze- 
fa gabinetu bońskiego — pisze boński korespondent PAE? 
red. J. Roszkowski.

Gospodarski rozrachunek
z zobowiązań

Rada Bezpieczeństwa kontynuo­
wała w środę debatę nad skargą 
Izraela przeciwko Syrii.

Przedstawiciel Arabii Saudyj-
skiej D. Barudi skrytykował

podjętych na cześć Tysiąclecia
Dobiega końca ostatni 

Polskiego. Społeczeństwo
rok obchodów Tysiąclecia Państwa 
Wielkopolski zapisało go w historii

naszego regionu spontanicznym podejmowaniem — w kwie 
tniu br. — zobowiązań dla uczczenia tak doniosłych dla 
wszystkich Polaków wydarzeń.

wspólny projekt rezolucji wnie­
siony przez Stany Zjednoczone i 
W. Brytanię. Stwierdził on, że w 
istocie rzeczy projekt amerykań- 
sko-brytyjski popiera bezpodstaw 
nc stanowisko delegacji Izraela, 
która usiłuje złożyć odpowiedzial­
ność na barki Syrii za incydenty 
wywołane na obszarze izraelskim 
przez grupy arabskich uchodźców 
z Palestyny. (PAP)

CAF — Telefoto

obok minister obrony Republiki 
Austrii dr G. Prader.

Nagrody Nobla w dziedzinie 
chemii i fizyki

Profesorowie R. Mulliken i A. Kasiler 

laureatami na rok 1966

Szwedzka Królewska Akademia Nauk przyznała w czwar­
tek nagrodę Nobla w dziedzinie chemii uczonemu amerykań­
skiemu, profesorowi Robertowi S. Mullikenowi, a nagrodę 
w dziedzinie fizyki uczonemu francuskiemu, profesorowi 
Alfredowi Kastlerowi.

Krajowy zjazd

Studenci SM-ów 
spotykają się 
we Wrześni

W ramach studenckich obcho­
dów Tysiąclecia Państwa Polskie­
go sekcja Studiów Nauczyciel­
skich Rady Naczelnej ZSP, współ 
nie z Radą Okręgową ZSP w Po­
znaniu, organizują 5 i 6 bm. we 
Wrześni (sobota i niedziela) im­
prezę mającą na celu uczczenie 
męczeństwa dzieci polskich w 
związku z pamiętnym strajkiem 
szkolnym w okresie zaboru pru­
skiego.

Centralnym punktem imprezy 
będzie Ogólnopolskie Seminarium 
Kol Naukowych SN-ów, pierwsze 
tego typu w Polsce, jak również 
pierwsze o krajowym zasięgu spot 
kanie przyszłych, wysoko kwali­
fikowanych kadr nauczycielskich. 
Program sobotni (5 bm.), poza se­
minarium, przewiduje również 
spotkanie młodzieży studenckiej z 
władzami miasta i powiatu wrze­
sińskiego. W niedzielę goście wez­
mą udział w uroczystej akademii 
z okazji 49-rocznicy Rewolucji Paź 
dziernikowej, złożą wieńce przed 
tablicą pamiątkową ku czci Dzie­
ci Wrzesińskich, wykonają pracę 
społeczną na rzecz miasta, spot­
kają. się z uczestnikami strajków 
szkolnych. Wieczorem odbędą się 
koncerty zespołów studenckich 
dla mieszkańców W’rześni, Miło­
sławia i Pyzdr, (ad)

Harriman przybył 
do Paryża

Specjalny wysłannik prezydenta 
Johnsona, ambasador Harriman, 
przybył w środę wieczorem z 
Rzymu dc Paryża, by poinformce 
wać członków stałej rady NATC 
o szczegółach' konferencji manil- 
skiej i raz jeszcze sprecyzować 
stanowisko USA wobec wojny 
wietnamskiej. Ambasador Harri- 
man przeprowadzi także rozmowy 
? francuskim ministrem spraw za- 
Canicznych Couve de Murvil- 
^’em. (PAP)

Jak zwykle, nagrody będą wręczone laureatom w Sztok­holmie przez króla Szwecji Gustawa VI Adolfa w dniu10 grudnia w rocznicęśmierci Alfreda Nobla. Nagro­dy wynoszą w tym roku 300 tysięcy koron szwedzkich, czyli ok. 60 tysięcy dolarów.Profesor R. Mulliken otrzy­mał nagrodę za prace badaw­cze dotyczące chemicznych związków molekuł i ich struk­tury elektronowej.Jeśli chodzi o profesora Al­freda Kastlera, przyznano mu nagrodę za odkrycie i rozwi­nięcie optycznych metod do­konywania precyzyjnych po­miarów przy pomocy badania atomów.

Przez kilka miesięcy we wszystkich wioskach, miastach i miasteczkach naszego woje­wództwa trwała praca nad ou dową dróg, placów zabaw, skwerów, boisk sportowych, szkół, domów kultury, remiz strażackich, a nawet jak w Kowalewku k/Konina czy w Sompolnie pow. Koło — pom­ników. W pierwszym przypad ku dla uczczenia pamięci po­mordowanych przez hitlerow­ców mieszkańców wioski, w drugim — ku czci mieszkań­ców miasta, budowniczych nowego ładu społecznego, za­mordowanych przez reakcyjne bandy.Czyny społeczne, będące wy razem współczesnego patrioty­zmu, zostały podjęte z całą odpowiedzialnością i gospodar skim namysłem wszystkich mieszkańców wsi, dzielnic, miast na uroczystych zebra­niach z udziałem przedstwicie li Ludowego Wojska Polskie­go. Ich wyniki są sprawą pa­triotycznej dumy wszystkich mieszkańców. Toteż, rozlicze­nie tak pięknej roboty społecz nej nie może się obyć bez udziału jej twórców. Z tego względu Wojewódzki Komitet Frontu Jedności Narodu po­stanowił podsumować wyniki czynów społecznych w takiej 
samej formie jaka towarzyszy­ła ich podejmowaniu.

26 listopada br. we wszy­
stkich wsiach powiatów — 
Kościan, Szamotuły, Trzcian­
ka, Chodzież, Czarnków, Ka­
lisz, Koło, Konin, Turek odbę­
dą się uroczyste zebrania mie­
szkańców poświęcone podsumo 
waniu dorobku czynów społe­
cznych. W zebraniach wezmą 
również udział przedstawicie­
le Ludowego Wojska Polskie­
go. Takie same zebrania 27 li­
stopada odbędą się w powia­
tach: wrzesińskim i gnieźnień­
skim. Powiaty — Środa. Ple­
szew, Jarocin, Gostyń, Śrem, 
Krotoszyn, Leszno, Nowy To­
myśl, Ostrzeszów, Kępno. Wol­
sztyn, Międzychód, Słupca, Po-

Dokończenie na str. 2

Nieoczekiwana dymisja 
rządu Kambodży

Jak donosi Agencja Associated 
Press, nowy rząd Kambodż.y nie-
spodziewanie podał się 
tek do dymisji.

Premier tego rządu 
Nol odczytał deklarację

w czwar-

gen. Łon 
o ustąpię

niu rządu w czasie, gdy do pa­
łacu królewskiego przybyła dele­
gacja odbywającej się właśnie 
przed pałacem manifestacji zor­
ganizowanej dla wyrażenia lojal­
ności szefowi państwa, Sihanou- 
kowi. • (PAP)

Uważa się, że jest to otwar­cie możliwości skutecznego działania chadecji, to znaczy możliwości wyznaczenia na­stępcy Erharda i podjęcia roz­mów z innymi partiami na te­mat nowej koalicji. Przeważa­ją głosy, że CDU/CSU będzie usiłowała dojść do porozumie­nia przede wszystkim z wolny mi demokratami.Kto będzie następcą Erhar­da? Wymienia się ciągle te sa­me nazwiska: Barzela, Gersten 
maiera, Schroedera i Kisinge- 
ra, zwracając uwagę, iż w cna decji ciągle istnieją poważne rozbieżności co do osoby na­stępcy.Wczoraj dobiegła końca era Erharda — pisze „Neue Rhein- Ruhr Zeitung” — wraz z ustą­pieniem urzędującego kancle­rza bynajmniej nie został jesz cze rozwiązany kryzys polity­czny. Kryzys trwa.„Die Welt”, komentując wy­niki posiedzenia frakcji CDU, stwierdza: kości istotnie zosta­ły rzucone i to przeciwko Lud wikowi Erhardowi. Pewne jest bowiem, że wolni demokraci i socjaldemokraci nie akceptują już Erharda jako kanclerza. Frakcja powinna szybko wy­łonić nowego kandydata na

Wiec i demonstracja 
w PekimeW Pekinie odbył się w; czwartek wiec i demonstracja członków czerwonej gwardią oraz żołnierzy Chińskiej Armii Ludowo-Wyzwoleńczej. W wie cu uczestniczyły dwa miliony, ludzi — głównie członków czer wonej gwardii, przybyłych der Pekinu z różnych części kra­ju. Obecni byli Mao Tse-tung i inni przywódcy chińscy. Pod czas wiecu wygłosił przemowie nie wiceprzewodniczący KG Komunistycznej Partii Chin* minister obrony, Lin Piao.' Oświadczył on, że formy i me-: tody, jakimi prowadzona była; dotychczas „rewolucja kultu­ralna”, były słuszne. Wezwał on do prowadzenia „rewolucji kulturalnej” „zgodnie z pla-i nem i stopniowo”.Uczestniczący w wiecu i de-J monstracji żołnierze Chińskiej Armii Ludowo-Wyzwoleńczej towarzyszyli kolumnom demon strantów i zabezpieczali drogi przemarszu. (PAP)

kanclerza, kim musi jasno, na programu
A przede wszyst- uprzytomnić sobie podstawie jakiego będzie mogła pozy-skać partnera. (PAP)

Radziecka delegacja 
w ChRL

Wzrost zainteresowania 
Polską i jej polityką
^®sae«l2enie sejmowej Komisji 

spraw zagranicznych

Do Pekinu przybyła delega­cja Towarzystwa Przyjaźni Radziecko-Chińskiej z komen tatorem dziennika „Prawda”, W. Majewskim na czele.Zgodnie z planem współprac cy między Towarzystwami Przyjaźni Radziecko-Chińskiej i Chińsko-Radzieckiej delega­cja weźmie udział w obcho­dach 49 rocznicy Wielkiej So­cjalistycznej Rewolucji Paź-: dziernikowej. (PAP)
3 bm. komisja spraw zagranicznych, obradująca pod prze­

wodnictwem posła Stanisława Kulczyńskiego (SD), rozpatrzy­
ła zagadnienia propagandy Polski za granicą.

Referat podkomisji o propagandzie Polski za granicą 
przedstawił poseł Ryszard Hajduk (PZPR).W referacie i dyskusji pod­kreślono, że w zakresie popu­laryzowania za granicą dorob­ku gospodarczego i kultural-

nego Polski osiągnięto po­ważny postęp.Efektem naszej działalności jest wzrost zainteresowania Polską i jej polityką, zainte-
Rodezyjski rząd 
na emigracji?Komisja polityczna sesji Ra­dy Ministrów Organizacji Jed- . ności Afrykańskiej poleciła,Komitetowi przestudio-

PAP
Biskup odrzucił 
petycją PoloniiUkazujące się w Toronto pismo „Związkowiec” z dnia 29 października br. informuje o znamiennym incydencie, do jakiego doszło ostatnio w Mon trealu z okazji pobytu polskie­go biskupa z Londynu, Włady­sława Rubina. Podczas spot­kania w parafii św. Michała Archanioła podeszła do Rubi­na grupa działaczy polonij­nych, w tym prezes Kongresu Polonii Kanadyjskiej, oraz prezes Klubu Polskich Ziem Zachodnich. Grupa ta chciała wręczyć Rubinowi petycję do. Watykanu domagającą się u- znania de facto i de iure pol­skości prowincji kościelnych na ziemiach zachodnich. Bis­kup Rubin podniesionym gło­sem i z „wyraźną złością” od­mówił jednak przyjęcia pety­cji. Incydent ten wzbudził o- gromne rozgoryczenie wśród polonii montrealskiej. (PAP)

khason powrócił 
do WaszyngtonuPrezydent Stanów Zjedno­czonych Johnson powrócił w środę wieczorem do Wa­szyngtonu z 17-dniowej po­dróży po 7 krajach Azji i stre­fy Pacyfiku. W krótkim prze­mówieniu wygłoszonym bez­pośrednio po powrocie John­son podkreślił, że Stany Zjed­noczone są gotowe „wypełnić swe zobowiązania” zaciągnię­te wobec sojuszników w Azji południowowschodniej. (PAP)

resowania, które nieraz stępuje szybciej aniżeli wój naszej działalności pagandowej.
po- roz- pro-W dyskusji wskazywano, że popularyzując nadal dorobek kulturalny tysiącletnich dzie­jów naszego narodu, nasz wkład do zwycięstwa nad fa­szyzmem oraz nasze wysiłki, których celem było dźwignię­cie kraju ze zniszczeń wojen-

wanie problemu stworzenia rządu południowej Rodezji na emigracji. W skład „Komi­tetu 5” wchodzą przedstawi­ciele Zambii, Kenii, Tanzanii* ZRA i Nigerii. (PAP)
nych, mocą nową nowe

należy ze szczególną uwypuklać jakościowo rolę Polski w świecie, jej oblicze gospodarcze,
Przemówienie Susłowa 

w Helsinkach

techniczne i kulturalne, uka­zywać osiągnięcia Polski Lu­dowej oraz jej dynamiczny rozwój. (PAP)
Plac Powała nla u/ THdókufic

TASS

Przewodniczący delegacji Komunistycznej Partii Związ­ku Radzieckiego, która prze­bywa obecnie w Helsinkach, członek Biura Politycznego KC KPZR i sekretarz KC, M. A. Susłow, wygłosił w środę obszerne przemówienie na wie czorze przyjaźni fińsko-ra- dzieckiej. Znaczną część tego wystąpienia poświęcił on ak­tualnym problemom sytuacji międzynarodowej, a zwłasz­cza kwestii wietnamskiej.PAP
Amerykanie kontynuują 

naloty na DRWLotnictwo amerykańskie nieprzerwanie kontynuuje swe barbarzyńskie naloty na De­mokratyczną Republikę Wiet­namu. We wtorek i środę sa­moloty USA zaatakowały 3- krotnie poważny ośrodek prze mysłowy Viet Tri. Wiele osób, jak wynika z doniesień Wiet­namskiej Agencji Informacyj­nej, zostało zabitych lub ran­nych.W nocy ze środy na czwar­tek partyzanci południowo- wietnamscy podłożyli minę pod most w regionie Cantho, w odległości 130 km na połud­niowy zachód od Sajgonu. Most, który był ochraniany przez oddział policji został uszkodzony. 4 osoby, w tym 2 policjantów odniosło rany,PAP .'



5-latka w przededniu 
sejmowej debaty

Posiedzenie komisji planu go­
spodarczego, budżetu i finansów, 
które 4 bm. uchwali wnioski i 
dezyderaty dotyczące poszczegól­
nych działów projektu pięciolat­
ki oraz zatwierdzi referat spra­
wozdawczy na debatę generalną 
Sejmu, zamknie cykl prac komi­
sji i specjalistycznych zespołów 
nad rządowym projektem planu 
rozwoju gospodarki narodowej na 
lata 196S—1970. Plenarne posiedze­
nie Sejmu, które rozpocznie się 
9 bm. po południu i potrwa praw­
dopodobnie do 11 bm., będzie ostat 
nim etapem długiej drogi jaką 
przeszedł projekt planu zanim o- 
trzymał on ostateczny kształt.

.Miarą poselskiego zaangażowa­
nia może być liczba ok. 50 posie­
dzeń komisji resortowych i ponad 
70 posiedzeń zespołów poselskich.

Poważny był wkład pracy nad 
planem 5-letnim zespołów proble­
mowych działających przy komi­
sji planu gospodarczego, budżetu 
i finansów. (PAP)

Wielkopolska 5-Jatka Wizyta ministra Pani Martina

Usługi i chałupnictwo
Istotnym elementem wielkopolskiej 5-latki (1966—70) jest 

rozwój różnego rodzaju usług oraz chałupnictwa. Temat 
ten był przedmiotem konferencji prasowej w Wydziale 
Przemysłu Prezydium WRN, który jest głównym koordy­
natorem działalności przemysłu terenowego, spółdzielczo­
ści, rzemiosła i handlu w tej dziedzinie.Jak wynikało z informacji kierownika tegoż Wydziału — 

Jerzego Otwinowskiego, w kcńcu ubiegłej 5-latki, każdy mieszkaniec województwa po-
Malik w PakistanieIndonezyjski minister spraw zagranicznych Adam Malik przybył w czwartek do Kara- czi z czterodniową wizytą o- ficjalną, której celem jest za­cieśnienie więzów między In­donezją a Pakistanem. Jest to ostatni etap jego podróży po stolicach szeregu krajów.(PAP

Wyniki rozmów delegacji 
Wł. PI w Rumunii

W Bukareszcie ogłoszono komunikat o wizycie, jaką na
zaproszenie KC Rumuńskiej Partii Komunistycznej złożyła
w Rumunii w dniach od 21 października do 1 
delegacja Włoskiej Partii Komunistycznej.

listopadaPodczas rozmów przeprowa­dzonych przez delegacje obu partii poruszono problemy dotyczące obecnej międzynarodowej, a sytuacji także ak-

Ożywienie kontaktów z Kanadą
5 bm. przybędzie do Polski, na zaproszenie ministra Adama 

Rapackiego, minister spraw zagranicznych Kanady Paul 
Martin. Będzie to pierwsza oficjalna wizyta kierownika po-

Udany eksperyment 
kosmiczny z „Gemini 6 llZ bazy pojazdów kosmicz­nych na Przylądku Kenne­dyego wystartowała w czwar tek o godzinie 8.51 czasu miej scowego (godz. 13-51 czasu GMT) potężna rakieta „Ti- tan-3”, wyposażona w zmody­fikowaną kapsułę statku kos­micznego „Gemini-B”.Głównym celem tego pierw szego udanego eksperymen­tu noszącego kryptonim „Mol” było sprawdzenie wy­trzymałości nowej powłoki ciepłoodpornej kapsuły „Gemi ni-B” przy jej przelocie przez gęste warstwy atmosfery.

tualne problemy międzynaro­dowego ruchu komunistyczne­go i robotniczego oraz walki o jedność i zespolenie tego ru­chu. Przedstawiciele obu partii podkreślili braterskie stosunki, jakie istnieją między RPK i WłPK, oraz postano­wili nadal je rozwijać poprzez rozszerzanie kontaktów, wy­mianę doświadczeń i opinii o- raz konsultacje w problemach stanowiących przedmiot wza­jemnego zainteresowania.Na czele delegacji WłPK u- czestniczącej w rozmowach stał członek kierownictwa i Biura Politycznego KC WłPK, Ciancarlo Pajetta, a na czele delegacji rumuńskiej sekre­tarz generalny KC RPK, Ni- colae Ceausescu. (PAP)

znańskiego wydawał na usługi 860 zł rocznie. Należy przy­puszczać, że wydałby o wiele więcej, gdyby usługi wszędzie były lepiej dostosowane do potrzeb odbiorców, powszech­nie dostępne oraz wykonywa­ne solidnie i tanio. Do takie­go stanu będziemy się starali zbliżyć w bieżącej 5-latce. Te mu celowi służą wydane w ostatnich miesiącach zarządzę nia władz, wprowadzające istotne ułatwienia w sposo­bach organizowania i finanso­wania usług. Władze woje­wódzkie planują więc w opar­ciu o te ułatwienia znaczne zwiększenie liczby punktów usługowych w województwie, szczególnie w małych mia­stach i na wsi. W roku 1970 wartość świadczonych dla lud ności usług ma ulec podwoje­niu.Jeśli chodzi o chałupnictwo, to w końcu ubr. zajmowało się nim w województwie 7 400 osób w tym 6 000 kobiet. Pla­ny przewidują, iż w roku 1970, chałupnictwo powinno zatrud nić ponad 16 000 osób w tym 13 300 kobiet, przyczyniając dc rozładowania nadwyżek siły roboczej, głównie w miej­scowościach nieuprzemysło- wionych. (pch)

Utyki zagranicznej tego kraju 
kanadyjskie rozwijają się dziś 
pracy i wzajemnych korzyści.Przez szereg powojennych lat nad stosunkami polsko- kanadyjskimi ciążyła sprawa przetrzymywania w Kanadzie polskich pamiątek narodo­wych — skarbów wawelskich, wśród nich słynnyęh arrasów. 

W 1948 r. zaledwie skromna i raczej symboliczna cząstka tych skarbów polskiej historii

w Polsce. Stosunki polsko- 
pomyślnie, w duchu współ-i kultury powróciła do kraju. Reszta znalazła się na powrót w Polsce dopiero w wyniku rozpoczętej w 1945 r. i trwa­jącej 15 lat energicznej akcji rządu polskiego, popartej przez wybitnych przedstawi­cieli Polonii zagranicznej. Po zwrocie skarbów wawelskich stosunki polsko-kanadyjskie

Brytyjska „Biała księga“
ni sprawie Gibraltaru

Rząd brytyjski opublikował w czwartek „Białą księgę” w
sprawie Gibraltaru zawierającą wszystkie dokumenty wy­
mienione między Londynem a Madrytem od 18 maja br. tzn. 
od dnia, kiedy rozpoczęły się w Londynie rozmowy brytyj- 
sko-hiszpańskie na szczeblu ministrów, do 11 października, 
kiedy nastąpiła ostatnia wymiana poglądów.Rząd brytyjski twierdzi — w przeciwieństwie do stano­wiska Madrytu — że odwo­łanie się do Trybunału Mię­dzynarodowego w Hadze by­łoby najzupełniej zgodne z za­leceniami ONZ, dotyczącymi osiągnięcia przez obydwa rzą­dy porozumienia w sprawie Gibraltaru.

Gospodarski rozrachunek
Dokończenie ze str. 1

znań, Oborniki, Ostrów, Ra­
wicz odbędą takie zebrania w 
dniu 3 grudnia br., a Wągro­
wiec — 4 grudnia. Gospodar­ski rozrachunek podjętych zo dowiązań obejmie tylko czy­ny społeczne. Czyny produk­cyjne zostaną podsumowane w styczniu 1967 r.Po dokonaniu rozliczenia z prac społecznych we wsiach, odbędą się sesje Komitetów Frontu Jedności Narodu — gromadzkich, miejskich, powia towych i dzielnicowych (w Po

znaniu). Najbardziej zasłużo­ne w tej pracy wioski i gro­mady otrzymają dyplomy pa­miątkowe, a wyróżniający się w pracach społecznych miesz­kańcy otrzymają pamiątkowe książki, (az)
GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst 
k.e działy Wydawca: Poznań­
skie Wvdawnictwo Prasowe 
RS w „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficsne im. M. Kasprzaka.

„Biała księga” nie ujawnia szczegółów brytyjskiej propo­zycji. Podaje ona natomiast, że delegacja hiszpańska w to­ku październikowych rozmów oskarżyła rząd brytyjski o „agresję popieraną siłą zbroj­ną”, ponieważ w trzech notach rząd brytyjski potwierdza prawa suwerenne W. Bryta­nii do spornego terytorium, na którym znajduje się lotni­sko wykorzystywane do ce­lów wojskowych. (PAP)

zostały w pełni znormalizowa­ne. Przedstawicielstwa obu państw zostały podniesione do rangi ambasad i w obu stoli­cach mianowani zostali amba­sadorowie.Ostatnio kontakty polsko- kanadyjskie ożywiły się. Przed przyjazdem min. Martina od­notowaliśmy dwie oficjalne wizyty w Polsce na wysokim szczeblu.W lipcu br. przebywała w naszym kraju delegacja par­lamentu Kanady z przewodni­czącym senatu Sidney J. Smi­them.We wrześniu br. delegacja kanadyjska, której przewod­niczył minister handlu Robert H. Winters przeprowadziła w Warszawie rozmowy gospo­darcze. Przewodniczący dele­gacji spotkał się m. in. z prze­wodniczącym komisji plano­wania i został przyjęty przez prezesa Rady Ministrów.Szczególnie widoczny jest rozwój polsko-kanadyjskich stosunków gospodarczych i handlowych. Zostały one wzno. wionę niedługo po wojnie i wykazują stałą tendencję wzrostu. (PAP)

Pogrzeb E. Drożniaka
5 hm.

Pogrzeb Edwarda Drożniaka, 
ambasadora PRL w Waszyngto­
nie, odbędzie się na cmentarzu ko 
munalnym na Powązkach w sobo
tę 5 bm.

Trumna ze 
na będzie w 
stwa Spraw 
ul. Foksal w 
12. (PAP)

zwłokami wystawio- 
pałacyku Minister- 
Zagranicznych przy 
godzinach od 9.30 do

iiiiitinmiHuimmiinmiiiiiiiiiHłiłmum
Dzisleisry serwis Informacyjny 

opracował-. Jerzy Walasek.

W nocy wybuchł pożar w 
mieszkaniu przy ul. Świerczew­
skiego. Zapalił się tapczan. Śpią­
cy w pokoju Aleksy R. uległ za­
czadzeniu. W stanie nieprzytom­
nym odwieziono go do szpitala. 
Wkrótce potem zmarł. Dochodze­
nia w toku.

$ Nieszczelny piec stał się przy­
czyną zatrucia tlenkiem węgla 
Krystyny B. którą przewieziono 
do szpitala.

Niecodzienny wypadek wy­
darzył się wieczorem przy ul. 
Warszawskiej. Motorniczy tram­
waju linii nr 8 dojeżdżając do 
ogródków, zauważył leżącą mię-
dzy torami nogę. Zatrzymał
tramwaj bezskutecznie szukając 
poszkodowanego. Po dłuższym 
czasie znaleziono leżącego w po­
bliskich krzakach 32-letniego Je­
rzego G. u którego stwierdzono 
rany głowy, wstrząs mózgu oraz 
odcięcie drugiej nogi, (za)

„Hunwejbini" przeciwko komitetom partyjnym
Pod powyższym tytułem wczorajsza Trybuna Ludu za­

mieszcza artykuł D. Lulińsk ego, swojego stałego korespon­
denta w Pekinie. Poniżej dajemy pełny tekst tego artykułu.

(Red.)

W Chinach nie ustaje dzia­łalność „czerwonogwar- dzistów”, kierowanych przez sztaby „rewolucji kultu­ralnej”. Działalność ta wzmo­gła się po pewnym uspokoje­niu, jakie zarządziły władze w dniach obchodów 17 rocznicy powstania ChRL (1. X.), w związku z pobytem w Pekinie większej liczby obcokrajow­ców.Kluczowym elementem mo­bilizacji „hunwejbinów” do nowego etapu „rewolucji kul­turalnej” bvły wydane na po­czątku października dyrekty­wy ministra obrony, „najbliż­szego współbojownika Mao” •— marszałka Lin Piao w spra­wie wzmożenia studiowania dzieł Mao Tse-tunga. Nawo­łując do tego, Lin Piao — jak wynika z informacji „czerwo- nogwardyjskich” gazetek ściennych — podkreślił, że za­sadniczą rolę w ruchu na rzecz studiowania dzieł Mao Tse-tunga powinna odgrywać armia. Warto dodać, że w ma­teriałach informacyjnych „hunwejbinów” wymienia się jako doradców „czerwonej gwardii” p. o. szefa sztabu ge­neralnego, Jang Czen-wu oraz wiceministra bezpieczeństwa, 
Jang Czi-czinga.Główny atak „czerwono- gwardzistów” kierowany jest przez sztaby przeciwko komi­tetom partyjnym i aktywowi partyjnemu zarówno szczebla centralnego, jak i prowincjo­nalnego miejskiego, a nawet zakładowego. Rośnie też licz­ba atakowanych ministerstw (już nrzvnajmn;ei 12), insty­tucji kulturalnych itd.Tak jak poprzednio „hun­wejbini” zarzucaja\ piętnowa­nym ..sprzeciwianie się my­ślom Mad Tse-tunga”. .jewi- zjon\zm”. ..dążenie do odbudo­wy kanibalizmu” Itn. ..Czerwo- nocwardziści” oblepiają Za­

zwyczaj gmachy atakowanych instytucji plakatami zawiera­jącymi wyliczenie zarzutów, a następnie blokują wejścia do tych budynków, wlewają się do nich całą masą i prze­prowadzają tam „rewolucyjne porządki”.Na początku października „hunwejbini” opublikowali w ulotkach i ściennych gazetkach 
listę 84 „potworów”, „demo­
nów” i „członków czarnej ban­
dy”. Zawierała ona nazwiska; 
jednego członka Biura Poli­
tycznego KC. jednego zastęp­
cy członka Biura Politycznego 
KC, 8 członków lub kandyda­
tów na członków KC, trzech 
sekretarzy KC Komunistycz­
nego Zw’azku Młodzieży (jego 
działalność jest zawieszona). 
5 zastępców szefa wydziału 
pronagandy KC KPCh oraz 
około 20 wyższej rangi działa­
czy partyjnych z komitetów 
prowincjonalnych i miejskich.W ciągu października nie ustawały ataki na Lhi Szao-tsi (przewodniczący ChRL) i jego żonę, czołową działaczkę orga­nizacji kobiecej, oraz Teng 
Siao-n;nga (sekretarz general­ny KC KPCh). Zaatakowany został także wicepremier i mi­nister snraw zagranicznych, 
Czen I. N:e precyzując o kogo chodzi, „hunwejbini” nawoły­wali do „usunięcia bomby ze­garowej. znajdującej się w po­bliżu przewodniczącego Mao”.Obiektem szczególnie sil­nych ataków „czerwonogwar­dzistów” jest od pewnego cza­su ponownie pekiński kornHet 
partyjny, w szczególności je­go pierwszy sekretarz, Li Sue- feng. Jak wiadomo, był on mianowany na to stanowisko 3 czerwca br. po usunięciu Pen* Czena. j

Z plakatów „czerwono- gwardzistów” i prasy te­renowej wynika, że ata­kowana jest olbrzymia więk­szość komitetów prowincjonal nych i ich działaczy. Pod ogniem „hunwejbinów” znaj­

dują się komitety partyjne 
Szantungu, Czekiangu, Huna- 
nu, Hopei (I sekretarz komite­tu w tej prowincji mianowa­ny był na to stanowisko zaled­wie kilka tygodni temu), Sin- 
kiangu, Mongolii Wewnętrz­
nej, Szanghaju, Tientsinu itd.Prasa terenowa donosiła o usunięciu m. in. wiceguberna- tora prowincji Honan, Peng 
Siao-cziena. Był on przez wie­le lat odpowiedzialny za kie­rowanie rolnictwem tej wiel­kiej prowincji położonej nad Żółtą Rzeką i liczącej około 50 min. mieszkańców. Prasa za­rzuca wicegubernatorowi, że „od 20 lat przeciwstawiał się ideom przewodniczącego Mao” oraz „propagował na wsi agro technikę, aby odwrócić uwa­gę chłopów od studiowania myśli Mao Tse-tunga”.Peng Siao-czien głosił też — jak pisał dziennik „Honanżi- pao” — że dla prowincji Ho­nan najważniejszą sprawą jest obecnie kwestia wyżywienia i rozwiązania technicznych pro­blemów rolnictwa; tymczasem chłopi i brygady produkcyjne komun zajmują się zebrania­mi zamiast troszczyć się o po­większenie zbiorów. Peng S:ao-czien głosił również, że spadek produkcji rolnej w jed nej z odwiedzonvch przez nie­go wsi nastąpił w wyniku „wielkiego skoku” i stwier­dzał, że są jeszcze dziś „ludzie, którzy zamykają oczy na fak­ty”. Innym przestępstwem wi- cegubernatora Honanu było, jak pisze prasa terenowa, pro­pagowanie wzrostu hodowli przv pomocy bodźców mate­rialnych, tzn. premiowania chłopów. Uznano to za reali­zowanie „czarnej linii rewi- zionistvcznych bodźców mate­rialnych”.Prasa kantońska informo­wała o usunięciu i ostrym po­tępieniu Wang Kuanga, któ/y przez cztery ostatnie lata był kierownikiem wydziału agita­cji i propagandy B:ura KC KPCh na Chiny środkowopo- łudniowe. obejmującego swym zasięgiem 5 prowincji zamiesz kałych przez ponad 200 min. mieszkańców. Wang Kuanga określono jako wroga idei 

Mao, zwłaszcza teorii o za­ostrzeniu się walki klasowej w miarę postępów budownic­twa socjalistycznego. W maju br. — pisze prasa — w chwili rozpoczęcia publicznej kampa­nii politycznej zwanej „rewo­lucją kulturalną” Wang Kuang nazwał „wielki skok” „pro­duktem subiektywizmu”, a chiński subiektywizm, okrop­nym zaślepieniem”.Obiektem ataków „czerwo­nej gwardii” i dziennika „Żenminżipao” jest także b. dyrektor Instytutu Ekonomi­ki Akademii Nauk ChRL. Za­rzuca mu się opór wobec „wielkiego skoku” oraz ulega­nie koncepcjom zysku i ren­towności jako miernika dzia­łalności gospodarczej przed­siębiorstwa, głoszonym przez radzieckiego ekonomistę Li- bermana.Kilka dni temu na murach Pekinu ukazały się napisy ata kujące Akademię Wojskową. Piętnując „burźuazyjno-reak- cyjną linię” Akademii, auto­rzy napisów stwierdzili, że ci, „którzy sprzeciwiają się Ra­dzie Wojskowej, występują również przeciwko Mao Tse- tungowi”.Z informacji, jakie ukazują się w gazetkach ściennych 4 plakatach kolportowanych przez „czerwoną gwardię’’ wy nika, że „hunwejbini” maltre­tują fizycznie piętnowane oso by. Użycie siły doprowadziło do śmierci szeregu działaczy z terenowych komitetów par­tii, m. in. sekretarza komitetu miejskiego w Tientsinie. Wszystko to świadczy wy­mownie. że linia polityczna lansowania przez obecne kie­rownictwo KPCh natrafia na poważny sprzeciw w instan­cjach i w organizacjach par­tyjnych.
Z tych samych źródeł wia­domo również, że w wie lu miastach i osiedlach „hunwejbini” napotkali zdecy dowany opór nie tylko akty­wu partyjnego lecz również mas robotników. Robotnicy i pracownicy wystąpili w obro nie szeregu atakowanych , ko­mitetów partyjnych i ,w licz­nych wypadkach przeciwsta­wili się zakłócaniu pracy w fabrykach i instytucjach. Do­szło przy tym do krwawych 

starć. Np. w mieście porto­wym Cingtao w prowincji 
Szantung w wypadkach ta­kich rany odniosło przeszło 140 osób.Na ulicach Pekinu i innych miast ukazują się często ulot­ki krytykujące działalność „czerwonej gwardii”. Oto, co np. napisali robotnicy pierw­szej pekińskiej fabryki tek­stylnej: „Czy ludzi, którzy nie chcą pracować i opuszczają na szereg dni zakład, można nazwać rewolucjonistami i czy należy im jeszcze płacić za to? Wśród gwardzistów znalazła się grupa ludzi zdecydowanie złych. Produkcja naszej fabry ki zmniejszyła się o 360 tys. m. tkanin. Pragnąc utrzymać względnie normalną produk­cję robotnicy pracowali po 12 godzin dziennie”.Przed tygodniem sztaby „re wolucji kulturalnej” skiero­wały kilka tysięcy „czerwono gwardzistów” pod ambasadę ZSRR, urządzając tam nową demonstrację antyradziecką. Pretekstem do tego wystąpie­nia, trwającego prawie trzy dni, był wyjazd studentów chińskich ze Związku Radziec kiego, o co — jak wiadomo — zwrócił się rząd radziecki po usunięciu z uczelni chińskich (dotychczas nieczynnych) wszy stkich zagranicznych studen­tów, w tym również radziec­kich.Kampania antyradziecka i „antyrewizjonistyczna” wzma ga się również na łamach „Żenminżipao’’ i całej prasy chińskiej. Pisma te, uciekając się do bezpodstawnych oskar­żeń szkalujących Związek Ra dziecki usprawiedliwiają sprze ci w kierownictwa ChRL wo­bec wszelkich prób koordyno­wania pomocy dla Wietnamu. Zaciekle atakowane są także starania^ ZSRR na rżecz za­warcia układu o nierozprze­strzenianiu -broni nuklearnej.Działalność „czerwonog'vvar- dzistów” jest w pełni aprobo­wana przez prasę i działaczy z obecnego kierownictwa ChRL. Dziennik „Hunwejbin- bao”, organ „czerwonej gwar­dii” pisał niedawno, że hun­wejbini i inne 'podobne orga­nizacje są „czerwonym fronto wym oddziałem”, „potężną re­zerwą armii”, „kręgosłupem 

szeregów lewicy”, niezbędnym dla „obrony przewodniczącego Mao i sprawy proletariackiej rewolucji kulturalnej”. „Jeśli nie na nich, to na kimże oprzeć się ma rewolucja?” — podkreśla pismo „czerwono- gwardzistów’’. Organ prasowy „hunwejbinów” pisał również: „Przed czerwonogwardzistami stawia się także zadania mię­dzynarodowe — wyzwolenie całej ludzkości. Należy przygo tować się do prowadzenia woj ny światowej, ponieważ tylko •wówczas moZna będzie osta­tecznie zniszczyć imperializm amerykański. Wielka prole­tariacka rewolucja kulturalna w naszym kraju to wielkie bo jowe szkolenie mające na ce­lu przygotowanie do prowadzę nia wojny ludowej”.Na uwagę zasługują infor­macje tutejszej prasy, że „czer wona gwardia” przyjmuje wojskowy system organizacji. Agencja Sinhua donosiła nie­dawno, że do zajęć „hunwej­binów” — poza studiowaniem myśli Mao i walką z wroga­mi idei Mao — należą ćwiczę nia wojskowe. Przez godzinę dziennie grupy młodzieży uczą się strzelania, rzucania grana­tów, walki na bagnety itd.
W ostatnich dniach Pekin — do którego nadciąga zima — opuścili „hun­wejbini” pochodzący z ciep­łych prowincji południowych. „Rewolucję kulturalną” w sto lidy mają kontynuować — jak pisze prasa — miejscowi „czer wonogwardziści” oraz przyby sze z północnych rejonów kraju. Zgodnie z zarządzenia­mi władz, „hunwejbini” ma­ją do swej dyspozycji około 20 proc, wszystkich środków komunikacji laŁdowej (pociągi, autobusy, ciężarówki itd.).Chodząc ulicami Pekinu, wi dzi się, żę ludzie są zmęczeni wydarzeniami, które tu nazy­wa się „rewolucją kulturalną’’ że z coraz większą obojętno­ścią przechodzą obok Plaka­tów i gazetek „hunwejbinów”, że coraz mniej uwagi zwraca­ją na hasła i cytaty wygłasza ne przez głośniki.Tymczasem sztaby „rewolu­cji kulturalnej” wzywają do jej kontynuowania.

(„Trybuna Ludu” wyd. O
„GŁOS WIELKOPOLSKI” A

4. XI. 1986 Nr 262 (7069)



Doręczone, o nie przyjęte
Działający w Poznaniu od 15 lat Urząd Niedorę- czalnych Przesyłek Pocz towych otrzymuje z całego kraju paczki i listy — których roztargnieni nadawcy nie po­dają dokładnych adresów (bądź też w ogóle ich nie po­dają). Ponad 20-osobowy ze­spół pracowników Urzędu Nie doręczalnych Przesyłek Pocz­towych w większości przypad ków odnajduje adresatów lub nadawców tych przesyłek. Ofiarni i doświadczeni pocz­towcy spotykają się za to z wyrazami uznania zaintereso­wanych osób. Rzadko trafiają tam przesyłki, których dokład nie podany adresat nie chce przyjąć. Ostatnio jednak wy­raźnie wskazany adresat od­mówił przyjęcia kilku ty­sięcy listów, których nadaw cami są — jak wynika z pod­pisów na odwrocie koperty — osoby mieszkające w Wielko- polsce. Adresatem tym jest arcybiskup Antoni Baraniak.Tego rodzaju postawa adre­sata jest społecznie szkodliwa, przysparza poczcie dodatko­wych prac manipulacyjnych, nie ułatwia też łącznościow­com normalnej obsługi innych klientów.Odmowa przyjęcia przez ar cybiskupa Baraniaka w krót­kim okresie czasu kilku ty­sięcy listów’ wydaje sie dziw­na nie tylko pocztowcom. Przecież powszechnie uważa się, że przyjmowanie i czyta­nie listów należy do sfery tzw. dobrych obyczajów towa rzyskich. Nie przyjmując ko­respondencji okazuje się brak szacunku i lekceważenie dla bliźnich,/ a nieewangeliczne zaiste to zasady.
Jakie mogą być motywy tej osobliwej postawy adresata?Dziennikarz nie zna tekstu listów przeznaczonych dla ar­cybiskupa Baraniaka. Dzienni karz jest jednak Poznarczy- kiem i może się domyślać, że treść wielu z nich prawdopo­dobnie dotyczy postawy poli­tycznej arcybiskupa poznań­skiego, zajetej przez niego w liście odczytanym z wielu am bon kościołów archidiecezji poznańskiej w dniu 25 wrześ­nia bieżącego roku. Nie jest przecież dla mieszkańców7 na­szego regionu tajemnicą, że wielu w7śród tych, którzy wy­słuchali listu arcybiskupa An toniego Baraniaka, nie kryje swego niezadowolenia z wyło­żonych w nim politycznych za patrywań.Dlaczego arcybiskup obraził tysiące nadaw7ców, odmawia­jąc‘przyjęcia ich listów — on sam wie najlepiej. Jednakże 

nasuwają się w związku z tym pewne refleksje. Zdarza się, że brak odwagi nie pozwala wysłuchać opinii ludzi o in­nych przekonaniach. Spotkać można takich, którzy boją się stracić złudzenie, że prawne wszyscy popierają ich stano­wisko. Czy i tym razem za­brakło odwagi, by spojrzeć prawdzie w oczy, by wysłu­chać lub przeczytać opinię lu­dzi, którzy z politycznymi po­glądami arcybiskupa Antonie go Baraniaka mogą się nie zgadzać? Czyż nie świadczy o słuszności tego przypuszcze­nia właśnie odmowa przyjęcia korespondencji?Owa niechęć do zaznajomię nia się z opinią tych, którzy mają inne zdanie — nie może jednak zmienić faktu, że list arcybiskupa wywołał tak go­rący sprzeciw u tak wielu lu­dzi. Dokument ten musiał wy wołać sprzeciw, bowiem sporo w nim stwierdzeń niezgod­nych z rzeczywistością. Naw7et elementarne prawrdv historycz ne podane sa w liście w w7er- sji — delikatnie sprawę ujmu jąc — w7ątr>liwej. Ci, którzy bvli obecni przy odczytywa­niu z ambon listu arcybisku­pa Baraniaka, ze zdumieniem usłyszeli, że „przed tysiącem lat on śmierci Chrobrego, gdv Kościół w Polsce przeżywał swoją wiosnę, zjawiła się nisz czycielska reakcja pogańska”. Nie trzeba bvć historykiem, żeby wiedzieć, iż ani Chrobry nie umarł — nawet w przy­bliżeniu — tysiąc lat temu ani też powstanie ludowe, nazwa­ne przez arcybiskupa z du­żym uproszczeniem reakcją pogańska — nie wybuchło po śmierci Chrobrego. Do pow­stania tego doszło po śmierci Mieszka TT, po wygnaniu z kraju 1037 r. jego syna Ka­zimierza. Jak więc nazwać te­go rodzaju stosunek do hi­storii ojczystego kraju? Jak określić takie traktowanie słu chaczy arcybiskupiego listu?Ale nie tylko o obronę praw dy historycznej chodzi. List arcybiskupa Baraniaka wywo łał sprzeciw przede wszyst­kim dlatego, że dokument ten nie sprzyja zgodnemu współ­działaniu Wielkopolan w co­dziennej pracy dla dobra kra­ju.Autor listu co prawda — pragnąc zapewne pozyskać za ufanie słuchaczy — odżegnuje się od „jakiegokolwiek jątrze­nia przeciwko władzy”. Cóż z tego, skoro istnieje przepaść między tym słowami, a treś­cią listu w całości!Czyż nie jest jątrzeniem na- zywańie osób o innych poglą­dach, w tym również przed­stawicieli władzy — nieodpo­wiedzialnymi ludźmi? Czy u­

gruntowaniu spokoju ma słu­żyć obrzucanie ludzi zajętych pomnażaniem sił kraju obraź- liwymi słowami? Nie cofnął się arcybiskup przed użyciem takich epitetów, jak np. bar­barzyństwo.Tak oto arcybiskup Antoni Baraniak, nadużywając cier­pliwości władzy ludowej, wy­stępuje przeciwko niej, stara się poróżnić wierzących i nie­wierzących, zachęca wiernych do zadokumentowania popar­cia dla swojego politycznego stanowiska.Nic więc dziwnego, że ta no­wa próba wykorzystania u- czuć wiernych dla tworzenia sztucznych podziałów — na niewierzących i wierzących — spotyka się z protestem ludzi pracy. Tym bardziej że dorob­kiem Wielkopolski jest osią­gnięcie w naszym regionie at­mosfery sprzyjającej skupie­niu wysiłków wszystkich pa­triotów, wierzących i niewie­rzących.
Wielkopolanie dobrze o tym wiedzą, że nie było i nie ma u nas faktów, które mogłyby stano­wić podstawę dla wysuniętych w liście zarzutów o „jaskra­wym gwałceniu swobód reli­gijnych”.Polityczna treść listu arcy­biskupiego jest próbą zakłó­cenia atmosfery służącej roz­wojowi gospodarki i kultury, dalszemu podnoszeniu rangi Wielkopolski w kraju i potę­gowaniu sił państwa.O naturalnej w tej sytuacji reakcji Wielkopolan na nowe próby skłócenia społeczeństwa mówiono podczas uroczystości 120-lecia Zakładów H. Cegiel­ski:„Postawa mieszkańców na­szego regionu świadczy o tym, że jest wolą ludzi pracy, aby zaniechano tego rodzaju wy- stąp:eń, starających się zakłó­cić tak potrzebny nam spokój. Nie ulega wątpliwości, że spo­łeczeństwo Wielkopolski tak, jak i poprzednio, nie da od­wrócić swej uwagi od trud­nych, lecz porywających za­dań, jakie stoją przed nami”.*)Społeczeństwo wielkopolskie niejednokrotnie dało wyraz swej dojrzałości politycznej. Nic więc dziwnego, że także teraz wobec prób jątrzenia za­wartych w liście arcybiskupim zajmuje właściwą postawę.Ci, którzy chcieliby również w przyszłości zakłócić atmo­sferę twórczej pracy, muszą się liczyć ze zdecydowanym odporem. Bowiem nad wszel­kie próby zakłócania atmosfe­ry spokoju, przedkłada społe­czeństwo wszystko to, co sprzyja umacnianiu jedności i skupianiu uwag: społeczeń­stwa na zadaniach, których 

realizacja leży w interesie każdego Polaka — wierzące­go i niewierzącego.
Faktów nie sposób zmie­nić, nawet jeśli nie chce się ich zauważać. Fakty świadczą zaś, że społeczeń­stwo Wielkopolski dobrze ro­zumie, iż program Polaków — patriotów może być tylko je­den. Jest nim program Fron­tu Jedności Narodu, co do którego podstawowych celów opinia wszystkich patriotów jest jednakowa. Każdy, komu leży na sercu pomyślna reali­zacja tego programu, opowia­da się za pogłębieniem jedno­ści działania społeczeństwa. Jedność i spokój są bowiem w naszym życiu politycznym i społecznym wartością, którą Wielkopolanie — pomni do­świadczeń dobrych i złych — należycie cenią i potrafią o- bronić.

TADEUSZ KACZMAREK
•) „Głos” nr 235 , 4. X. 1963 r.

„Orkiestrowe fragmenty z oper” 
— to tytuł płyty zawierającej 
fragmenty z 3 oper: Ch. Gounod 
— muzyka baletowa z IV aktu 
„Fausta” Noc Walpurgii oraz 
Walc z I aktu „Fausta” G. Verdi 
— marsz 1 muzyka baletowa z 
„Aidy”, wstęp do I aktu i wstęp 
do III aktu „Traviaty”. Orkiestrą 
Symfoniczną Filharmonii Naro­
dowej dyryguje Stanisław Wisłoc­
ki. Muza, XL 0271, 33 Obr.

Ukazały się też dźwiękowe kar­
ty pocztowe: na jednej D. Rinn 
i B. Czyżewski śpiewają piosenkę 
To jest taka gra, na drugiej — 
zespół „Chochoły” śpiewa „Naście 
lat”.

Konsekwentnie 1 starannie rea­
lizowany cykl „Musica Antigua 
Polonica” wzbogacił się ostatnio 
o dwie kolejne pozycje.

Jedna z nich poświęcona jest 
polskiej muzyce organowej, za­
wiera dwadzieścia utworów z XVI 
i XVII wieku, m. in. takich kom­
pozytorów jak Piotr Żelechowski, 
Mikołaj z Krakowa, Marcin Łeo- 
polita, Andrzej Robaczewski; naj­
więcej jednak jest utworów ano­
nimowych. Na organach (i to tych 
w Katedrze Oliwsklej!) gra Joa­
chim Grubich. Muza, XL 0235 , 33 
obr.

Na drugiej płycie zatytułowanej 
„Muzyka na Zamku Wawelskim” 
znalazły się nagrania 14 utworów 
przeważnie z XVI wieku; ale Jest 
też utwór Mikołaja z Radomia 
(około 1439 r.) 1 dwie kompozycje 
z XVII wieku: Diomedesa Cato 
oraz Krzysztofa Klabona; wśród 
XVi-wiecznych kompozytorów 
znajdują się Mikołaj z Krakowa, 
Wacław z Szamotuł, Mikołaj z 
Chrzanowa i Marcin Leopolita. 
Wykonawcy: Zespół Madrygali­
stów i Capella Bydgostiensis pro 
Musica Antigua pod dy. Stani­
sława Gałońskiego. Muza XL 0296, 
33 obr.

Fundusze — — czas pracy

0 gospodarność 
w budownictwie

Gospodarność w naszej działalności ekonomicz­nej wyraża się zarówno w dyscyplinie, która powinna rządzić każdym przedsiębior­stwem przemysłowym czy bu­dowlanym, jak i w odpowied­nim dysponowaniu powierzo­nymi przedsiębiorstwom fun­duszami.W tej ostatniej jednak dzie­dzinie można zaobserwować bardzo wiele nieprawidłowoś­ci. Dotyczą one głównie nasze­go budownictwa i łączą się z problemem ładu i porządku na budowach w ogóle. Sprawą w budownictwie dziś najważ­niejszą — szczególnie wobec deficytu jego mocy produkcyj­nej jest organizacja pracy i przygotowanie robót na budo­wach. A w bardzo wielu przed siębiorstwach brak nawet pro jektów zagospodarowania pla­cu budowy. Nie ma też nie­jednokrotnie harmonogramów robót, planów pracy sprzętu i dostaw materiałowych. Utru­dnia to poważnie racjonalną gospodarkę ludźmi. Powszech­nym zjawiskiem jest kierowa­nie pracowników o wysokich kwalifikacjach do ppac zastęp czych, nie mających nic współ nego z ich zawodem (przy je­dnoczesnym niedoborze tych pracowników na innych budo­wach).
7a co płacić?Ogólna kwota zakwestiono­wanych np. przez Bank Inwe­stycyjny (od kwietnia do koń­ca września br.) wypłat z fun­duszu płac sięga 1,3 min. zł. Jeśli zważyć, że odnosiła się ona do niespełna 100 przed­siębiorstw, stanowiących zni­komy procent wszystkich przedsiębiorstw budowlanych w kraju, to sądzić można, iż łączna suma przekroczeń wy­niosła w tym czasie w budo­wnictwie dziesiątki milionów złotych.W niektórych przedsiębior­stwach nieuzasadnione wy­płaty sięgały nawet 10 proc, skontrolowanego funduszu płac, w licznych przypadkach płacono „ciepłą rączką” za ro boty w rzeczywistości niewy­konane. Np. toruńskie przed­siębiorstwo budownictwa ogól nego zapłaciło za takie „pra­ce” około 13 tys. zł. Źródłem przekroczeń było również — głównie w przedsiębiorstwach Ministerstwa Budownictwa — pokrywanie strat wynikają­cych z brakoróbstwa. W Po­znańskim Przedsiębiorstwie Budowlanym nr 3 pochłonęło to np. około 40 tys. zł. Inne 

przyczyny — to nieprawidło­we stosowanie cen za roboty i dodatków za pracę, a także pozbawione podstaw premio­wanie zarówno robotników^ jak i pracowników umysło­wych.
Ile godzin dziennie^.Równie niepokojący obraz daje analiza dnia pracy. Na­gminne niemal jest zjawisko późniejszego rozpoczynania i wcześniejszego kończenia pra­cy. Straty czasu z tego tytułu wynoszą przeciętnie od 15 mi­nut do pół godziny, a niekie­dy godzinę i więcej. Na nie­których budowach przeciętnie 1/5 dnia pracy jest bezproduk tywnie tracona. Wpływają na to zarówno przerwy, spowo­dowane nieprzestrzeganiem dyscypliny (np. przedłużanie posiłków czy po prostu opusz­czanie stanowisk roboczych^ jak również przestoje maszyn i sprzętu oraz braki materia­łowe.Większość tych nieprawidło­wości wiąże się przede wszy­stkim z niedostateczną pracą organów7 kontroli wewnętrznej w samych przedsiębiorstwach budowlanych i ich jednost­kach nadrzędnych. Wynika ten brak z małego poczucia odpo­wiedzialności nie tylko za śród ki, przyznane przedsiębiorst­wom, ale również za zadania nałożone na budownictwo. Usta lane są przecież wiążące pla­ny i kwoty. Obowiązują ści­śle sprecyzowane proporcje między wydajnością pracy, a płacami. Każde naruszenie na tym odcinku — zwłaszcza je­śli są to naruszenia powszech­ne — spowodow7ać może po­ważne perturbacje.

Sprawa nr 1Nie może być „dobrych wn- jaszków” w ekonomice. Liczy się praca i jej wyniki. Roz­rzutność, . nieuzasadnione wy­płaty, rozluźnienie dyscypli­ny — w7szystko to jest sprzecz ne z elementarnymi zasadami gospodarności.Obecnie, kiedy zadania bu­downictwa na bieżącą 5-lat- kę wydatnie wzrastają, kiedy oczekuje się od tej gałęzi na­szej gospodarki wzmożonych wysiłków i udoskonalenia sa­mego systemu działania — walka z chaosem i brakiem porządku jest sprawą numer 1. Cd powodzenia w tej dzie­dzinie zależą losy całego pro­gramu budownictwa w nad­chodzącym okresie.
TADEUSZ SAPOCINSKI
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Dnia 2 listopada 1966 r. zmarła po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza kochana siostra, szwagierka 
i ciocia, przeżywszy lat 68. śp.

Anna Napierała
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarza w Mosinie.
W smutku pogrążona

RODZINA
35748g

” + ~
Dnia 1 listopada 1966 r. po długich i cieżkicn 

cierpieniach odszedł od nas, opatrzony Sakra- 
mentami św., nasz najukochańszy i nigdy nie­
zapomniany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 84, śp.

Wincenty Fąferek
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia . 5 bm. 

o godz. 11 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W głębokim smutku nogrążeni

CÓRKI, SYNOWIE. SYNOWE, ZIĘCIOWIE, 
WNUKI, PRAWNUKI i RODZINA

Poznań. Kngla 22 m. 2. 35744g
KnuMmaBamoMmai  «■«■■■«■

W dniu 1 listopada 1966 r. odszedł od nas nasz 
długoletni serdeczny przyjaciel i współpracow­
nik
łow. WoFciech Pietkiewicz 
główny księgowy naszego Biura, b. główny księ­
gowy oraz dyrektor administracyjno - handlowy 
Zakładów H. Cegielski, b. współorganizator 
i dyrektor administracyjno-handlowy Zakładów 
Przemysłu Metalowego w Zielonej Górze, długo­
letni i wybitny organizator i działacz przemy­
słu, działacz społeczny i nieugięty bojowniz 
walk o wolność i demokracje, odznaczony za 
wybitne zasługi Krzyżem Niepodległości, Srebr­
nym Krzyżem Zasługi, Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia polski.
W Zmarłym tracimy nieodżałowanego kolegę 

i oddanego nauczyciela, którego żegnają z 
lem — łącząc

WYRAZY GŁEBOKIFGO WSPÓŁCZUCIA 
Rodzinie

Rada zakładowa — podst. org. part.
DYREKCJA

Centralnego Biura Konstrukcyjnego 
Przemysłu Tabori Kolejowego 

w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 5 bm. 

° godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na

Dnia 2 listopada 1966 roku zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami 
św., mój kochany mąż, ojciec, teść, dziadek, 
szwagier i wujek, śp.

Dnia 1 listopada 1966 roku zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 54, śp.

Stanisława Młoda
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 

o godz. 12.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
yi smutku pogrążona

RODZINA
35716g

t
Dnia 2 listopada 1966 r., opatrzony Sakramen­

tami św., zakończył swój pracowity żywot, 
przeżywszy lat 71, mój najdroższy mąż. nasz 
najlepszy ojciec, teść, dziadek, brat, wujek 
i szwagier, śp.

Konstanty Kaczmarek
złotnik

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 
o godz. 9.20 na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI i RODZINA

Poznań, Klin 4.
35776g

W dniu 1 listopada 1966 r. odszedł od nas nasz 
długoletni współpracownik

tow. Wojciech Pietkiewicz 
główny księgowy CBK PTK, b. główny księgo­
wy oraz dyrektor administracyjno - handlowy 
Zakładów H. Cegiehrki, b. współorganizator 
i dyrektor administracy ino-bandlowy Zakładów 
Przemysłu Metalowego w Zielonej Górze, długo­
letni i wybitny organizator i działacz przemy­
słu, działacz społeczny i nieugięty bojownik 
walk o wolność i demokrabję, odznaczony ra 
wybitne zasługi Krzyżem Niepodległości, Srebr- 

S nym Krzyżem Zasługi, Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

W Zmarłym tracimy wybitnego fachowca 
i nieodżałowanego kolegę.

CENTRALNE BIURO KONSTRUKCYJNE
PRZEMYSŁU TABORU KOLEJOWEGO 

w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 

o rodź 11.40 z kaplicy cmentarnej na Juriko- 
wie K8O48

Józef de Ville
mistrz kuśniersko - krawiecki

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 listopada br. o go­
dzinie 11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczyńie.

W smutku pogrążona
ŻONA z RODZINĄ 

Poznań, ul. Strusia 6, 
Sosnowice, Paryż — Francja. 35T90g

ś. t p.
Józef Durski

zmarł dnia 2 listopada 1966 r. po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 81.

Złożenie drogich nam zwłok do grobu rodzin­
nego nastąpi w sobotę, dnia 5 bm. o godz. 12.39 
na Junikowie.

Pozostali w żałobie
DZIECI, WNUKI i RODZINA

Poznań, Traugutta 32 m. 4.
 35799g

Dnia 2 listopada 1966 r. zmarł śp.

Konstanty 
Kaczmarek 

mistrz złotniczo-jubilerski, członek — założyciel 
i b. prezes, oraz długoletni członek

Zarządu naszej Spółdzielni.
W Zmarłym straciliśmy ofiarnego kolegę 

i przyjaciela, zamiłowanego w swoim zawodzie 
rzemieślnika, oraz zasłużonego działacza rucłiu 
spółdzielczego.

Jego świetlana postać pozostanie na zawsze 
w naszej pamięci.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5. XI. 
1966 r. o godż. 9.20 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

RADA — ZARZĄD — PRACOWNICY 
CZŁONKOWIE

Rzemieślniczej Spółdz. Zaopatrzenia i Zbytu 
Złotników i Zegarmistrzów 

w Poznaniu
35763g

Nieruchomości,,;
Sprzedam parcele w Lesz 
nie i Kępnie. Posała Koś 
cian, plac Sojuszu 1.

35303g

MUZEA
o Archeologiczne (Mielżyń
• skiego 27/29) — g. 9—15.
j Historii m. Poznania — 
; (St. Rynek) — g. 9—15.
• Historii Ruchu Robotni- 
; czego (St. Rynek — Od- 
; wach) — g 10—18.
; Instrumentów Muzyce- 
! nych (Stary Rynek 45) — 
1 g. 9-15.
• Kultury i Sztuki Lud>- 
J wej (Mostowa 7) — godz. 
: 10—15.
■ Narodowe (Al. Marcin- 
« kowskiego) — g. 9—15.
* Militarium (Cytadela)— 
; g. 12—16.
j Przyrodnicze (Swierczew 
; sk>cgo 10) — g. 9—16.
; Rzemiosł Artystycznych 
• (Zamek Przemysława) — 
• g. 10—15.
; Wielkopolskie Muzeum 
• Wojskowe (St. Rynek) — 
; g, 10—15.

i [wyŚTMffy]
• Pałac Kultury — „Dę- 
; by rogalińskie — świad- 
J kowie Tysiąclecia” — w 
; fotografii j. Korpala — 
• g. 10—18.
• Galeria „Od nowa” (ul.
5 Wielka 1) — Obrazy M?- 
1 r>na Bogusza — g. 17—22.
• Muzeum Historii Ruchu 
; Robotniczego (St. Ryn ?k 
• - Odwach) — ..Początki 
{ s< ętalizrau w Pozn^ń- 
• skiem 1840—1831” — godz. 
J 10—18.
; Pawilon Meblowy (Swa 
* rzedz. ul. Wrzesińska 321 
i — stała wystawa meblo- 
t w= — godz. 9—17.
• WOIT (St. Rynek 1<J) - 
; .Zakłady H. Cegielski” — 
• r 9—17.

Kupię domek jednoro­
dzinny, połowę bliźniaka, 
blisko tramwaju, także 
częściowo do wykończe­
nia. Dzielnica — Jeżyce, 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
350S0g.

Klub Stowarzyszenia Ał 
chitektów Polskich (St. 
Rynek 58) — „Twórczość 
Le Corbusier” — g. 16—20.

Klub MPiK (Rataiczaka 
39) — „Wszystko dla do­
bra człowieka” (ZSRR) — 
g. 10—20.

Księgarnia Wydawnictw 
Importowanych (pl. Wol­
ne ści 2) — Wydawnictwa 
„Nauka” (Moskwa) — g. 
10—18.

[DV2URyJ
Szpital Miejski im. Ra- 

szei — interna, chirurgia 
( il. Mickiewicza 2, teh 
472-51).

Szpital Miejski im. Stru 
sia — okulistyka (ul. Wal 
ki Młodych 5, tel. 511-1D, 

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznani! 
(Chełmońskiego 20) obsłu­
guje tylko na terenie Po 
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych. tel. 99: nagte zacho 
rowania w domu — tek 
ą*4-44 i 544-45: porady le­
karskie — telefon 637-35. 
Ambulatoria czynnet cni 
rurgiczne — ca»a flobe; 
Pediatryczne i Internis­
tyczne — g. 15—23. Sto- 
matclogiczne — cała do­
bę- poniedziałek — godz. 
2«- 7.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ulica Kościuszki 1031. 
teł 566-66.

Apteki: Al. Marcinków 
sk’ego 11 czynna całą do­
bę.
Dyżur nocny: Główna 53 

i Śtarołecka 79.
I.ek.arz Weterynarii — 

Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun- 
WPldzka ?48. tel. *72-414 — 
ód 9—?1 fw nocy — nag'e 
V v~ndl«-h.

A „GŁOS WIELKOPOLSKI” 3
Nr 262 (7099) 4. XI. 1966



Akademie i wieczernice 
ku czci Wielkiej Rewolucji

AA poznańskich zakładach przemysłowych, instytucjach, 
’ urzędach, wyższych uczelniach i szkołach odbywają się 

uroczyste akademie, koncerty i wieczornice dla uczczenia 
49-rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październi­
kowej, która zapoczątkowała nowy etap w dziejach ludzko­
ści.W wielu tych imprezach u- ćzestniczą przedstawiciele władz partyjnych i państwo­wych; Wojska Polskiego i Ar­mii Radzieckiej oraz byli u- czestnicy Rewolucji i wetera­ni ruchu robotniczego. Pod­czas spotkań z przedstawicie­lami placówek dyplomatycz­nych ZSRR i żołnierzami ra­dzieckimi omawiane są osiąg­nięcia Związku Radzieckiego i polityka zagraniczna Kraju Rad, której głównym celem jest walka o pokój i umocnie­nie jedności obozu socjalisty­cznego.W dniu wczorajszym odby­ła się m. in. akademia w Za­kładach Mięsnych — Rzeźnia.

Dalsze porządkowanie 
ulic Nowego MiastaW związku z przebudową ul. Starołęckiej, władze Nowe go Miasta postanowiły upo­rządkować także zewnętrzne elewacje obiektów znajdują­cych się przy tej ulicy. W tej sprawie prowadzone będą roz mowy z dyrekcjami zakładów pracy, mieszczących się przy wspomnianej arterii.Obecnie wiele budynków przy ul. Starołęckiej (na od­cinku od Poznańskiej Fabry­ki Maszyn Żniwnych do dwór ca) nie posiada w ogóle tyn­ków. Niektóre zaś wymagają odświeżenia. W lipcu przy­szłego roku ma nastąpić prze­dłużenie linii tramwajowej do dworca w Starołęce. Władze 

dzielnicy pragną zatem, by do 
tego czasu stojące przy tej 
ulicy obiekty otrzymały nową 
szatę.Oprócz przebudowy ul. Sta- rółęckiej wiele innych ulic na Nowym Mieście otrzymało w tym roku nowe nawierzchnie m. in. Majakowskiego i Gnieź nieńska. Do końca grudnia br. uporządkowane mają być jesz cze ulice: Pokrzywno i Toro­
wa. Przy okazji asfaltowania wiele ulic otrzymało też nowe oświetlenie m. in. Komando^ ria i Starołęcka. (a)

A ••• Wanda S. Z. z u!. Małec­
kiego 17, prosząc Dzielnicowy 
Zarząd Budynków Mieszkalnych 
o wymianę (w ramach przepro­
wadzanego remontu) dwóch zgni­
łych okien. Czytelniczka zwraca 
również uwagę na potrzebę zało­
żenia nowych rynien.

A Grono czytelników ,.Głosu 
Wielkopolskiego”, apelując do biu 
ra kolportażu PPK „Ruch” o 
szybsze dostarczanie gazet do kio­
sku przy ul. Kościelnej (naprze­
ciw Jeżyckiej). Zwłaszcza w nie­
dzielę gazety przywozi się późno.

A ••• Aleksander Krzyżkowiak 
z Suchego Lasu, skarżąc się, że w 
październiku nie otrzymał renty. 
Urząd Pocztowy twierdzi, że ZUS 
nie dostarczył listy wypłat. ZUS 
wyjaśnia natomiast, że listę wy­
słał. I komu tu wierzyć?

Omawiając w referacie prze­bieg Rewolucji Październiko­wej, przewodniczący Koła TPpR Teodor Rajewicz, pod­kreślił m. in. jej znaczenie dla naszego kraju, a także dla wy­zwolenia ludów kolonialnych z pęt kapitalizmu. Podczas a- kademii wyróżniono dyploma­mi i nagrodami pieniężnymi długoletnich pracowników i e- merytów — Zakładów Mięs­nych — Rzeźni. W części arty­stycznej wystąpił zespół woj­skowy.Dzisiaj odbędzie się dzielni­cowa akademia na Nowym Mieście, w której programie przewidziano referat okolicz­nościowy i część artystyczną z udziałem artystów scen poz­nańskich, a 5 bm. — pracowni ków handlu, przemysłu gastro­nomicznego, piekarniczego i transportu.Wśród innych poczynań na uwagę zasługuje to, że Zarząd Dzielnicowy ZMS na Nowym Mieście w Poznaniu podjął zo 
bowiązanie* w którym przewi­
duje przepracowanie 240 go­
dzin przy porządkowaniu tere­
nów w Parku Braterstwa Bro­
ni i Przyjaźni na Cytadeli, (b)

Tft&Lła odsłania łajamnlea
Wędkarze ze zrozumiałym prze­
jęciem, a inni z zaciekawieniem 
obserwuję pracę brygady rybac­
kiej Polskiego Związku Wędkar­
skiego przy odłowach (na zdję­
ciach! na Jeziorze Maltańskim. Po 
dwóch tygodniach odpływu wód, 
Malta wreszcie odsłania swe ta­
jemnice. Wędkarzy i gapiów cie­
kawią oczywiście wyjątkowe oka 
zy ryb. Jest co podziwiać: ośmio- 
kilogramowe karpie i szczupaki, 
dwukilogramowe leszcze i liny, 
czasem trafi się sandacz. Najwię­
cej jest jednak leszcza, a w ogó­
le — dużych okazów. W ciągu 
10-dniowych odłowów okręg 
PZW przewiduje pozyskanie oko 
ło 6 fon ryb z Jeziora Malta. Za­
sadniczym fednak celem akcji 
PZW jest odłowienie gatunkowej 
drobnicy w celu zarybienia in­
nych wód. Według danych Okrę­
gu PZW, który dzierżawi to je­
zioro, wyniki są mierne. Jest ma­
ło drobnej ryby szlachetnej, a te 
wyrośnięte nadmiernie okazy — 
twierdzi się w Okręgu — to sku­
tek braku corocznych odłowów 
rybackich. Prawda to — dodajmy

Popularyzowanie 
płynnego owocu Ping-pong

przemysł owocarski rozszerzył w ostatnich latach znacz- 
* nie swoją produkcję i może obecnie, dzięki inwesty­

cjom, pokryć nawet znacznie większe niż dotychczas zapo­
trzebowanie mieszkańców.Produkuje bowiem na dużą skalę płynny owoc zagęszczo­ny, który można przerabiać — w zależności od potrzeb — na moszcze o mniejszym stężeniu. Zaopatruje także kraj w owoc płynny w większym niż po­przednio wyborze (z czarnej porzeczki, jagód, truskawek i śliwek).W parze ze wzrostem pro­dukcji nie idzie jednak kon­sumpcja.Ostatnio przemysł owocar­ski przedsięwziął wspólnie z Ministerstwem Handlu We­wnętrznego różne kroki dla zwiększenia sprzedaży i spo­życia witaminodajnych pro­duktów. Działanie to sprecyzo­wane zostało w opublikowa­nym w tych dniach zarządze­niu Ministerstwa Handlu We­wnętrznego. W Poznaniu jest ono częściowo realizowane. Przewidziano m. in. sprzedaż wszelkiego rodzaju napojów owocowych w sklepach spo­żywczych, owocowo-warzyw­nych, kioskach, w bufetach ki­nowych i teatralnych, w więk­szych zakładach pracy i w wa gonach restauracyjnych. Dą­

żyć się też będzie do rozszerze­
nia sprzedaży w kawiarniach
i restauracjach, gdzie płynny

od siebie — te dla gospodarki 
rybnej korzystna jest taka hodo­
wla średnio wyrośniętego karpia, 
ale jaka za to uciecha wędkarzy 
z taaaakę rybę! O tym też warto 

pamiętać... (zs)
Fot. (2) —- K. Przychodzki

owoc powinien być wystawia­
ny na stołach. W restauracjach wszelkich kategorii doliczać się będzie do napojów owoco­wych 20 procentową marżę.Takie są plany na najbliż­szy okres. Niezależnie od tego zarządzenie przewiduje uru­chamianie w przyszłości spe­
cjalnych pijalni moszczów o- 
wocowych i wprowadzenie do 
obrotu moszczów zagęszczo­
nych, które klienci mogliby przerabiać we własnym zakre sie na owoc w płynie. Dąży się również do organizowania do­
staw na zamówienie do miesz­
kań. (b)

Przyjęcie towaru!
żelaznym obiektem ataków 

felietonistów stały się 
wszelkiego typu i maści wy­
wieszki w rodzaju „remanent”, 
„przyjmowanie towaru” itp. 
Jest to „artykuł”, którym naj­
obficiej darzy swych klientów 
poznański (i nie tylko poznań­
ski) handel. Jak to loygląda w 
praktyce — przekonali się 
przypadkowi klienci sklepu z 
pasmanterią przy ul. Głogow­
skiej 66.

2 listopada, godz. 12.30—13. 
W sklepie 8 osób, które w poś 
piechu obsługuje jedna eks­
pedientka. Tymczasem samo­
chód przywozi towar. Szumne 
to określenie dla wniesionych 
6 kartonów (prawdopodobnie z 
pończochami) oraz kilkunastu 
par pończoch opakowanych w 
celofanowych torebkach. Inna 
pani (prawdopodobnie kierów 
niczka) przyjmuje towar, prze­
licza, sprawdza z fakturą, po­
twierdza odbiór pieczątką i 
podpisem. Wszystko trwa za­
ledwie kilka minut. Dostarczy­
ciel partii towaru wycho­
dzi. Tymczasem ekspedientka 
kończy obsługiwanie ostatnie 
go klienta za którym, w chwi­
lę później, zamykają się 
drzwi... na klucz, a na szybie 
pojawia się tabliczka z napi­
sem: „przyjęcie towaru”.

Komentarz chyba zbytecz­
ny. (za)

INFORMUJEMY
Filmy krótkometrażowe: Przed 

Wrześniem, Obwód V, Z dokumen 
tów walki, Płonący szlak i Leśny 
front zostaną dzisiaj od godz. 16 
wyświetlone w Muzeum Historii 
Ruchu Robotniczego. Zarazem dy­
rekcja Muzeum przeprasza, że w 
ub. piątek wprowadziła zmiany w 
programie, spowodowane niedo­
starczeniem przez „Filmos” od­
powiedniego zestawu filmów.

Zabawę jesienną w kawiarni 
„W—Z” urządza w sobotę, 5 bm., 
o godz. 20 Koło TPPR przy PZG 
Kawiarnie i Bary Mleczne. Pro­
tektorat nad imprezą przyjęły: 
Zarząd Miejski TPPR oraz Spo­
łeczny Komitet Budowy Parku 
Pomnika Braterstwa Broni i Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej na Cyta­
deli. Zabawa odbędzie się z oka­
zji 20-lecia działalności Zarządu 
Miejskiego TPPR w Poznaniu. W 
programie występy artystów po­
znańskich i liczne niespodzianki. 
Dochód przeznaczony będzie na 
budowę Parku na Cytadeli.

Zebranie ogólne Kola Pomocy 
Dzieciom Specjalnej Troski przy 
TPD odbędzie się dzisiaj o godz. 
18 w sali Izby Rzemieślniczej, ul. 
Marchlewskiego. .

Drużynowe rozgrywki juniorów?
U tenisistów stołowych pełnia sezonu. Liczne rozgrywki mj. 

strzowskie i klasyfikacyjne mają wyłonić aktualnie najlepsze ze* 
społy ligowe i klas niższych, a także czołówkę zawodniczek i za* 
wodników.

Poznański Okręgowy Związek 
Tenisa Stołowego podał tabele 
rozgrywek ligi międzywojewódz­
kiej, w której walczy 12 drużyn 
z okręgu poznańskiego, wrocław­
skiego i zielonogórskiego. Przodo­
wnikiem jest Ślęza Wrocław (9 
pkt.) przed Stomilem Poznań (7 
pkt.) San Poznań zajmuje miejsce 
czwarte, Piast Ostrzeszów — szó­
ste, a Stella Gniezno — siódme.

Do II turnieju strefowego, któ­
ry rozegrany zostanie 13 bm. w 
sali Domu Kultury „Stomila” z 
okręgu poznańskiego upoważnie­
ni są: C. Iwachow, J. Nowacki 
i P. Zawada z Polonii Chodzież, 
T. Cukierski, S. Mayer i A. Ma­
jewski ze Stomila, Z. Kowalczyk 
z Sanu i H. Nowacki z TKKF — 
Ujście.

II ogólnopolski turniej klasyfi­
kacyjny odbędzie się 19 i 20 bm. 
w Rzeszowie. Uczestniczyć w nim 
będą juniorzy i seniorzy. Prawo 
startu z okręgu poznańskiego ma­
ją: seniorki — S. Przygoda Piast 
Ostrzeszów i J. Schneider AZS 
WSR Poznań; seniorzy — (zwy­
cięzca II turnieju strefowego, 
który odbędzie się 13 bm.): ju­
niorki — M. Stolaś San i M. Gro- 
toska Stella; juniorzy — S. Mayer 
Stomil i R. Pers San.

AA
POZTS zamierza w bieżącym 

sezonie zapoczątkować drużynowe 
rozgrywki juniorów (rocznik 1949 
i młodsi). Turniej przeprowadzo­
ny zostanie w dwóch rundach 
„każdy z każdym”. Działacze 
POZTS pragną w porozumieniu 
z Kuratorium Okręgu Szkolnego

Grunwald wyel minowany 
z Pucharu Polski

Wbrew przewidywaniom, Grun­
wald, który wskutek zwolnienia z 
wojska kilku zawodników doznał 
poważnego osłabienia, w nowym 
składzie wykazującym brak zgra­
nia, wypadł nie najgorzej. W me­
czu z cyklu rozgrywek o Puchar 
Polski z II ligowym Thorezem 
przegrał tylko 0:2.

Tylko w pierwszej części zawo­
dów goście mieli znaczną przewa­
gę którą podkreślili zdobyciem 
obu bramek przez Kasprzyka i 
Stachułę. Po zmianie stron do 
głosu doszli gospodarze, których 
zagrania w tym okresie mogły się 
podobać. Niestety składnym w 
polu akcjom brakło zakończenia 
— strzału na bramkę. A przecież 
uzyskanie choćby remisu leżało 
w możliwościach wojskowych.

W drużynie śląskiej wyróżnił 
się Nowak w obronie. Stanowił 
on zaporę trudną do sforsowania 
dla napastników drużyny miejs­
cowej. W jedenastce Grunwaldu 
dobrze wypadł bramkarz Kamiń­
ski. Obronił on wiele niebezpiecz­
nych strzałów. Słabo zagrał Do­
mino.

W rozgrywkach Pucharu Polski 
okręg poznański reprezentuje jesz 
cze jedenastka Lecha która 6 bm. 
spotka się z I-ligowym Zagłębiem 
ra stadionie na Dębcu. Początek 
meczu o godz. 12. (tp)

Wędkarze koła „Prasa" 
uwaga!

Na zamknięcie sezonu wędkar­
skiego 1966 r. koło PZW „Prasa” 
organizuje zawody na Warcie w 
dniu 13 bm. Udział w imprezie 
mogą wziąć wszyscy członkowie, 
którzy do 8 bm. nadeślą zgłosze­
nia do sekretariatu kola ul. Grun 
waldzka 19 pok. 22 tel. 611—21.

Poznańskiego zainteresować mto; 
dzież szkolną. Piękna inicjatywa! 
Życzymy realizacji projektu. (x)

TKKF Płomień 
zaprasza panie

Ognisko TKKF Płomień, dbając 
o linie ... pań — zaprasza płeć 
piękną pragnącą uprawiać gim­
nastykę wyrównawczą, na zajęcia 
które odbywają się w sali Szkoły 
Podstawowej nr 70 przy ul. Pięk­
nej 37 (dojazd do pętli na Jeży* 
cach) we wtorki od godz. 19 do 20 
w grupie młodzieżowej i od godz* 
20 do 21 w grupie pań.

Jednocześnie zaprasza się chętw 
nych do sekcji kometki. Zajęcia 
odbywają się również przy ul. 
Pięknej pod kierownictwem in* 
slruktora wf, w każdy czwartek 
od godz. 19.

Wszelkie informacje otrzymają 
zainteresowani drogą telefoniczną 
nr 449—30. (x)

'dalekopisem^
CSKA — GÓRNIK

Do PZPN nadszedł telegram z 
Berna. Sekretariat Europejskiej 
Unii Piłkarskiej (UEFA) zawiada­
mia w nim, że ustalone zostały 
ostatecznie terminy spotkań CSKA 
(Sofia) z Górnikiem (Zabrze) w 
1/8 finału KPE.

Pierwszy mecz odbędzie się 23 
bm. w Sofii, a rewanż 7 grudnia 
w Zabrzu. Ewentualne trzecie 
spotkanie rozegrane zostanie 14 
grudnia. Miejsce wybiorą zainte­
resowane kluby.

PRZED MECZEM Z ANGLIĄ

Mistrz Polski Wiesław Gąsiorek 
i młody tenisista MKT Łódź — 
20-letni Tadeusz Nowicki bronić 
będą barw Polski w meczu teni­
sowym z Anglią o puchar króla 
szwedzkiego Gustawa V. Skład 
debla podany zostanie, zgodnie z 
regulaminem, tuż przed grą. Spot 
kanie odbędzie się w dniach 5 do 
6 bm. w Warszawie.

Mecz z doskonałą drużyną an-i 
gielską będzie trudną próbą dla 
naszych tenisistów. Od dwóch lat 
Anglicy są najlepszą drużyną eu­
ropejską w rozgrywkach zimo­
wych. Mając za sobą cały sezon 
gry na kortach trawiastych, nie 
mają kłopotów z przestawianiem 
się ńa grę na kortach krytych a 
szybkiej nawierzchni”.

ZWYCIĘSTWO KOSZYKARZY 
ZSRR

Koszykarze Związku Radzieckie 
go zakończyli swoje tournee po 
Meksyku, zwyciężając w ostatnim 
spotkaniu reprezentację tego kra-

Rugbiści 
na finiszu

Rugbiści w walce o tytuł mi­
strza Polski znajdują się na fini­
szu. Dwie drużyny Czarni i Po­
lonia Poznań kończą w najbliższą 
niedzielę swoje rozgrywki. Zespół 
poznański, zajmujący czwarte 
miejsce w tabeli spotkań, stanie 
wówczas do trudnego meczu w 
Warszawie. Zmierzy się z prowa­
dzącą w tabeli — Skrą.

Posnania ma do rozegrania jesz­
cze dwa mecze. W niedzielę goś­
cić będzie na Winogradach war­
szawskiego Orła, również preten­
denta od mistrzowskiego tytułu. 
Gdańska Lechia spotka się z 
Czarnymi.

Listopad Karola

Piątek ' Słońce: 6.52—16J9

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Król Włóczę­

gów”; NOWY — g. 15.30 „Trzy 
białe strzały”; OPERA *- g. 19 — 
„Orfeusz w piekle”; OPERETKA 
— g. 19 „Eksportowa żona”; MAR 
CINEK — g. 17 „Chochołowa mo- 
ayka”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU 

ZA — g. 10, 14.30 i 18 „Iwan Groź 
ny” (I i II s. radź. 16 1.); APOL­
LO — g. 10, 12.30. 15.30, 16 i 20.15 
„Skrytobójcy” (NRD 16 L); BAL 
TYK — g. 10, 12, 14 „Bajka o Mro 
zie Czarodzieju” (radź. 7 1.); — 16 
i 20.15 „Wierność” (radź. 14 l.); — 
CZTERNASTKA — g. 10 i 12.30 — 
„Hamida” (NRD II L); g. 15.30, 18 
1 20.15 „Cartouche-zbójca” (franc, 
wioski 14 1.); GONG — g, 16. 18 i 
20 „Podpisano Arsen Łupin” —•
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(franc. 16 1.); g. 10 i 12 „Tajemni­
ca wiecznej nocy” (radź. 7 1.); — 
GRUNWALD — g. 17 i 19.30 „Nie­
wierność” (włoski 18 1.): GWIA­
ZDA — g. 10.30 i 13 „Załoga” (poi. 
14 1.); g. 15.30, 18 i 20.15 „Człowiek 
zza biurka” (włoski 16 1.); HUT­
NIK — g. 15 i 18 „Krzyżacy” (poi. 
12 1.); KOSMOS — g. 17 i 19.30 - 
„Klimaty” (franc. 18 I.); MALTA 
— g. 16 „Legenda o wilku Lobo” 
(USA 7 l.)J g. 18 i 20 „Gangster i 
urzędnik” (USA 16 l.); MINIA­
TURKA — g. 15. 17.30 i 20 „Poz­
nańskie Słowiki” (poi. 14 1.); — 
OLIMPIA — g. 10. 12.30, 18 i 20 — 
„Z piekła do Teksasu” (USA 14 
1.); OSIEDLE — g. 16 „Cyrk je- 
dzie” (USA 9 1.); g. 18 i 20 „Pieski 
świat” (Mondo cane — włfcski 16 
1.); PANCERNI AK — nieczynne: 
PAŁACOWE — g. 17 i 20 „Nikt 
nie chciał umierać’ (radź. 16 1.); 
PRZYJAŹŃ — g. 15 i 19 „Ludzie 
i bestie” (I i II s. radź. 16 1.); — 
RIALTO — g.,10, 12.30, 15, 17.30 i' 
20 „Winneton”/ (II s. NRF-jug. 11 
L); RUSAŁKA (Swarzędz) — g 
17 i 19.30 „Gdzie twoje miejsce” 
(czeski 16 1.); SCALA — g. 16 - 
„Nie jedzcie stokrotek” (USA 14 
1.); g. 18 „Olbrzym” (USA 14 1.); 
TĘCZA — g. 16 „Tysiąc talarów” 
(poi. 10 1.); g. 18 1 20 „Piekło i 
niebo” (poL 16 1.); WARTA — g. 

10—20 „non stop” — Przegląd fil­
mów krótkometrażowych (I ze­
staw’, radź.); WCZASOWICZ (Pu­
szczykowo) — g. 17 i 19.15 „Marki 
za Angelika” (franc. 16 1.); WIL­
DA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 — 
„Koty” (franc. 18 1.); WRZOS 
(Luboń) — nieczynne; WRZOS — 
(Mosina) — g. 17 i 19.15 „Jeden 
przeciw wszystkim” (USA 14 I.); 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 
„Cejlon”.

RADIO

PROGRAM I Fala 1322 m i UKF 
(do g. 18 i od 0.05 do 3) 69,74 MHz; 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.49 
Żabiński przed mikrofonem”; 9 
Dla klas VII „Razem młodzi przy 
jaciele” słuch.; 9.30 Gioacchino 
Rossini: Uwertura do opery „Tu­
rek we Włoszech”; 9.40 Dla przed 
szkoli pt. „Pomogę mamusi”; 10 
Kalejdoskop kulturalny; 11 BU 
klasy VIII „Migawki z podróży” 
po Stanach Zjednoczonych”;/ 11.39 
J. Brahms — 7 tańców węgier­
skich; 11.49 „Rodzice a dziecko”: 
12.10 Muzyka ludowa narodów 
radź.; 12.25 Rolniczy kwadrans; 
12.40 „Wiece.i, lepiej, taniej”: 13 
Dla ki. I i II „Z piosenka jest 
nam wesoło”: 13.20 Leos Janacek 
— Suita z operv „Lis chytrusek”: 
14 Public, międzynar.: 15.05 Utw. 
forten. gra W. Kisielewski; 16 „Po 
południe z młodością”; 18 „Rytmy 
młodych”; 18.45 Kurs jęz. rosyj­

skiego; 19.10 „Ze wsi i o wsi”; 
19.39 Konc. życzeń; 20.30 wieczór 
literacko-nuizyczny; 29.33 Rewia 
piosenek; 21.03 „Gospoda poetów” 
— kabaret poetycki; 21.33 Kącik 
melomana — Fantazje, parafrazy 
i wariacje na tematy znanych o- 
per; 22 Kwadrans dla poważnych 
„Wspomnienia i wakacje” fragm. 
prozy Sł. Mrożka i St. Dygata; 
22.20 „Bossa Nora Combo”: 22.40 
„Polski jazz”; 23.15 Nowości Pro­
gramu III; 0.05 Program nocny ze 
Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

Program II — Fala 407 m i UKF 
66.62 MHz: 8.15 Kurs jęz. franc.; 
8.35 Aud. Red. Społ.; 8.55 Konc. 
ork. i solistów; 9.40 Z życia ZSRR; 
10.05 Melodie filmowe; 10.50 Ode. 
3 z cyklu reportaży „Kroki po ro 
sie”; 11.19 „W fabryce opon” — 
reportaż; 11.25 Mel. z Półwyspu 
Pirenejskiego; 12.30 Kultura pil­
nie poszukiwana; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 14 Dawna muzyka 
polska: 14.30 „List ze Śląska”; 
14.45 „Błękitna sztafeta’^ 15 Mel. 
i piosenki dzisiejszej Grecji: 15.30 
Dla dzieci ode. IV pow| pt. „Biała 
muszla”; 16.05 Felieton Red. Społ.; 
17 Aud. sportowa E. Olach owskie- 
go; 17.25 Muzyka; 18.16 — De- 
bussy: Popołudnie Fanna; 18.24 

WielkopoL aktualn. turyst.; 18.25 
Mel. rozrywk.; 18.45 „Klub Entu­
zjastów Nowoczesności”; 19.05 
Muz. i Aktualn.; 19.30 Konc. sym- 
fon. z udziałem laureatów I- 
wszych nagród w dziale skrzy­
piec. wiolonczeli i fortepianu III 
Międzynar. Konkursu im. P. Czaj 
kow’skiego; 21.49 Mel. rozrywk.; 
22.05 Studio Współczesne „Kapry­
sy Łazarza” słuch.; 22.45 Gra Ze­
spół W. Kolankowskiego; 23.05 
Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5,30. 6.30, 
7.30, 8.30, 10, J2.06, 16, 19, 21.19, 23.50.

TELEWIZJA
PIĄTEK: 11,55 — 12,25 — Prope­

deutyka filozofii dla kl. XI — 
„Jedność materialna świata”; — 
12,45 — 13 ^Dla kl. I ^Na drogach 

— Dobranoc i dziennik; 20 — Kr® 
nika Tygodnia; 20,15 — Gdański 
teatr TV — „Za tych co w gó­
rze” — J. Jesionowskiego; 21.30 — 
„10 minut recenzji” — przed ka­
merą Andrzej Drawicz; 21,40 — 

\„Spiewa — Edyta Piecha” — filna 
prod. radź.; 22,10 — Dziennik — 
22,30 — 22,50 — 33 lekcja języka 
angielskiego.

SOBOTA: 10.55 — Geografia dla 
kl. V — „Jak powstaje mapa”; — 
11.25 — 12.45 — „Między brzega­
mi” film fab. prod. polskiej; 
16.20 — Program tygodnia: 16.40 
— Wychowanie fizyczne naszych 
dzieci; 16.55 — Dla młodych wi­
dzów — „Dla każdego coś miłe­
go”; 17.40 — „Tani gdzie powstało 
miasto” — film prod. radź.; IS-0’ 
— „Spotkania z przyrodą”;
— Tele-Echo; 19.05 — Program pu 
blicystyczny; 19.20 — Dobranoc i 
Monitor: 20 — „Pegaz” — maga­
zyn kulturalny pod red. G. La­
soty; 20.15 — „Delphegor atakuje 
— film TV z serii: „DelpheSor 
czyli upiór Luwru”; 21.10 — Dzień 
nik; 21.25 — Wiadomości sporto­
we; 21.35 — „System” — fil”1 f‘y’• 
prod. ang.; 2.3—23.55 — „Polska 
miłość” — kabaret;

i szosach”/ 15 — 15.30 — Dla mło­
dych widjów „Pionierski cyrk” 
(Charków/; 16.25 — 33 lekcja jęz. 
angielskiego; 16.55 — Wiadomości 
17 — „Miś z okienka”; 17,15 — Dla 
dzieci film z serii „Bella i Se­
bastian” — pt. „Walizka Norber­
ta”; 17.40 — 18 — Dla młodych 
widzów „Pamiątka z pAdróży” — 
J. Paczkowskiego; 18.05 — „Azy­
mut” — wojskowy magazyn mło­
dzieżowy; 18,30 — Wielokropek; 
18.50 — Wszechnica TV- z cyklu 
„Klub opowieści z myszką”; 19.20

TV zastrzega sobie prawo do 
zmian.


